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P o i U  lii?
Początek posiedzenia,

w a r s z a w a  (p a t )  N a  i&  ty m
P®sledz^in S-jmu przemawiał po- 
*** Pfiłuckij, wypowiadając się co 
* °  Ustawy w sprawie środków 
Pewnych i co do orzeczeń władz- 
*A mi lustracyjnych za pozostawia- 
*iem obywatelom możności odwo- 
.^wanja się do trzeciej instancji. 
Ustawę w pierwszym czytaniu o- 
de-łano do kondsji administracyj­
nej, jak również ustawę o dokona- 
®iu zmian gramfc miejskich na ob 
starze byłej dzielnicy austriac­
kiej. Ustawę v  przedmiocie po 
kiera da od dłużników byłych ro­
syjskich banków ziemskich, jsbo- 
teś banku włościańskiego* szlachec­
kiego specjalnego dodatku na po­
krycie kosztów administracyjnych 
* wiązanych z likwidacją spraw 
tych banków na terenie Rzeczy po­
spolitej, odesłano w pierwszym 
czytaniu do komisji skarbo .ej.
Przystąpiono następnie do czyta­
nie ustawy o Trybunale stanu.
Sprawozdać p. Llobermaim o ,
mawiał tiMinWu yJnieaMW?'# do ' jWierdzeuiem, ze powo-

1 dzeniu Polski w polityce z$gram- 
cznej zależy od zdrowia i siły 
wewnętrznej pi-ństwa, od mocnego 
i konsekwentnego kiemv/uictwa, 
opartego na trwalej podstawie poi- 
sklej większości parlamentarnej.

Poseł Dąbski (PSL»> między in ­
nymi podkreśla, że chce zrobić 
poprawkę konieczną dla polskiego 
honoru, że niepodległość Polski

skich już- teraz, nie zfiś, jak zwy­
kle się dzieje, n » kilka diii przed 
ratyfikacją. Sprawą feisjpedzka 
potraktowana jest też jako czysto 
litewska. Następnie mówca zazna­
cza, że minister mówił o pansla- 
wizmie i o panrnsycyamie już po­
grzebanym w Rosji carskiej, nie 
wspomina natomiast o pan rusycy­
zmie sowieckim i skou rzonym z 
nim pTzez pomost litewski pan- 
germanizmie. Sprawy kłsjpedzkiej 
na zacnodzie nie docenia się i 
pragnie się tylko jako tako ją 
zlikwidować, przy rozwiązaniu te­
go zagadnienia Polska może do- 
•mageć się pełni swych praw oko- 
nomicsnycn i politycznych. ■ 

Mmister Skrzyński zaznaczył,— 
stwieraza mówca -— że na konfe­
rencji reeskiewskiej państwa bał­
tyckie szry solidarnie z Polską. 
Jednak umowa warszawska ab  
weszła w życie. Najlepsze jednak 
stosunki z temi państw ami nie 
zrównoważą systemu niemiecko- 
litewsko sowieekśego. Mówca za-

br?.k formalnego załatwienia 
spraw tych granic, przeto pań 
siwa sprzymierzone dają żywio­
łom wrogim pokojowi oraz za­
wartym traktatom możność wy 
wołania zamętu. Sejm uważa, ża 
jakmyszybsze Usunięcie wątpli­
wości pod tym wzg’ędem jest 
nieodzowną koniecznością poli­
tyczną i gospodarczą, oraz na­
czelnym postulatem ogólnego 
pokoju.

Stojąc na stanowisku, że Kłaj­
peda ma dla interesów gospodar 
czych i politycznych polskich 
pierwszorzędne znaczenie, Sejm 
wzywa rząd do najenergiczniej- 
sząj akcji w tym kierunku, aby 
prawa Polski związane z i sto 
tnym pełnym korzystaniem 'a por­

tu kłajpedzkiego byiy zagworan- j Litwy wobec żądań Bntente^. 
iowane*. i Dłuższy ustęp poświęcił Gałw*-

Naslępnie zabierali gios po- 5 nowski kwcstji rozróżnienia auto-
słowie Rudziński. Korfanty, Perl, 
który z uznaniem podkreśla, iż w 
ekspose ministra Skrzyńskiego 
dominowała nuta pokoju, oraz 
poseł Stroński.

Marszałek zawiadomił, ze 
wpłynął wniosek formalny o 

. przerwaniu dyskusji. Wniosek 
przyjęto. Na iawacli mniejszości 
protesty i okrzyki, pcczem Ukra­
ińcy i Białorusini opuścili salę.

Rezolucję posła Dąbskiego 
przyjęto jednomyślnie., Następne 
posiedzenie Sejmu odbędzie się 1

m ętu  m icnrstw uprzymierzonych 
i powagi ich przedstawiciela p. Ps- 
tisne. Zdaniem Oałwanowskieg* 
osoba p. Petisnć nie zbudzą 
zaufania.

Z Kowna.

Z  Pasa Neutralnego.

Litewscy kuiturtregerzy.

KOWNO* (a, w.) aDzień Ko­
wieński- obszernie omawia sprawę 
zamazania w Kownie erzez ni*-

k w *  >« »■ 4 « i
j do godz. 1 w nocy daje się usta- 
| lić, że zamazania szyldów nikt 
1 nie mógł dokonać. Zamazania szyi- 
| dów dokonano po g. 1, to jest gd j 
| zwykli śm-ertelaicy wobec zakazi.

nie ia tej.

wsi Maguny została przyjęta przez j i domaga się

j s ię  isn w icsau u ia  u o cjre ji Juig> isa,-
>rą rodór, oraz składa z siebie w^E&l-

nfiWH’ ała 7 miesifl?v nr/ad nod- i 5i ^ “ terze z placówki w Po jo- i ką odpowiedzialncść za możliwe
pows.aiL na 7 miesięcy przed poa- dżiach_ (a. w.), j następstwa w tej decyzji.

wek własnych. W walce pri 
partyzantów litewskich udziai b

mawj?i poprawki 
trzeciego esytania, Po dyskusji 
*stawrę przyjęto w trzecim czyta­
niu, następnie p. Byrka imieniem 
komisji skarbowej referował usta­
wę w sprawie udzielenia ministro­
wi .skarbu upoważnienia do regu­
lowania rozporządzeniami obrotu 
pieniężnego z krajami zagrardez- 
nemi oraz dbrotu oucemi waluta- 
*ai. W projekcie rządowym komi- 
ija zmieniła termin upoważnienia 
ćanego ministrowi, oznaczając go 
r*ie do końca roku j 923 go, .ccz 
* (> końca marca 1 92Ago roku.
?rćcz tego komisja zaostrzyła sauk 

karne, podnosząc grzywnę z 
dziesięciu na sta miljonów marek 
Polsk., oraz z 5 ciu miljonów do 
50 ciu mMjoiiów marek niemiec­
kich. Uśtawę uchwalono w dru­
gim i trzecim  ̂ czytaniu, poczem 
przystąpiono do dyskusji nad ek 
spose Ministra Spu Zagranićznyęlt.
Tyskusja nad eiposc Mint Spr. Zng.

P. Marmn Se} da (Z  L. N.) za­
znaczył międry innymi, że jako 
pbrwszą zasailę Minister wymię 
nil solidarność interesowanych 
narodów i państw na gruncie 
traktatów oraz ich wykonywania.
Minister mówił, że solidarność jest j 
i.o uczucie wdzięczności do państw, j _ _
z które mi zawarliśmy wieczysty | ężył, że gwiuancją. naszą nc. są- \Vvia-d komisji aljanckiej. 
fakt duchowego przymierza. J ed -■ chodzie jest Francja, na wschodzie ■; « , * d q 7 *w a  /« £ »]> ;»
lak poseł Seyda ' nważa, ża gdy- \ zaś przymierze z Rumunją i sy- | donosi że Komfea f i -

wskrzeszenie Polski niepodle* I Jem  oałtyckl oczekujący zrealizo- j . n^k«  wyjechała z Kiajnedi Ra-
Siej nie leżało w interesie zabez- | wąnia. Olbrzymie zaś _ znaczenie j f f ° \ amh S X ó w  na Odbytem

achała

Waiki. j Przygotowania do objęcia pasa
Dnia U  b. m. w gm. Sayr. | neutralnego.

wfnekiej w okolicach issiejecowoś- f W związku z mąjąćem się od- 
ci Aleksandry czki, Rudaki, <|a- I być w dniu 15 b. m. w wy kona-
wejki, Brusie, Stahkówszczyzśa, J. niu decyzji Rady Ligi Narodów
Udorusaki i folw. Ściegi sauwo 1 objęciem Pasa Neutralnego przez 
żono koncentrację oddziałów par- j właużo administracyjne,- przybył 
lyzaackich oraz regularnych litów- I do .Wilna  ̂ inspektor policji p. 
sJsieh. Litwini rozpuszczają wśród i Wróblewski z Głównej Komendy
ńyejscowej ludności pogłoski o | P. P. <a. w.),
mtijącem nastąpić w  najbliższym \ 1001 protest Litwy,
czasie zajęciu pasa neutralnego j* WARSZAWA- 13.11, (a. w.), 
przez oddziały regnhirne litewskie. Dzienniki niemieckie podają, ża

Rząd litewski skierowął doŚekre-

wychbdSienią n - ulicę, wprowadzo­
nego w, konsekwencji trw^jąceg* 
dotąd w Kownie stanu wojennego, 
nie mogli go dokonać. wDziei 
Kowieński" zwraca uwagę, i*  
akcja ta jwisiała być prowadzona- 
w porozumieniu, z władzami i 
nadm enia, że w sdłeui Kownia 
ocalał tylso jeden szyld, a miano­
wicie szyld redakcyjny pulubo- 
żerczego pisma „Nowiny-. Fism* 
podnosi jednocztśnie, że skład 
rady miejskiej wybranej w drodz* 
głosowania pięcioprzymiotnikowe- 
go wskazuje, że represje zastoso­
wane zostały przeciwko 2/3 lud-

Dnia 11 b. m. Litwini z&jęli 
wieś lodziszki w gm. Giedrojckiej. tarza Ligi Narodów depesze, w . . . # . . . ..
Zawezwana przez miejscową iud- której odrzuca nrojekł strefy neu- i .hąias.a, ir^Jcja utewsa.*
ność milicja ’udowa w rejonie tralnej między Litwą a Polską ‘f Y  oujnem zah dwie lo człou-

i domaga się ustalenia granicy kó*y_ na 55 członków rady miej-

pisaniem pokoju. Gdy jeszcze 
obradowano nad traktatem wer­
salskim, my biliśmy się już o Po­
znań, Lwów i Wilno, traktat «en 
uznał nas jako nowe państwo i 
obrona jego należy dc najżywot­
niejszych interesów Polki. Mówca 
podkreślił, że jednym z najważ­
niejszych braków traktatu. wer­
salskiego jest nieokreślenie na­
szych granic wschodnich.

Po obszernem omówieniu spra- 
) " I  tych granic mówca zaznacza, 
że sprawa załatwienia granic 
wschodnich jest dla Polski barcłzp 
ważną. Pragnąłbym, aby to zrozu­
mieli nasi sprzymierzeńcy, a prze- 
dewszystkieai Francja. Następnie

stało ruzourząezenie rządu na­
stępującej tr-sci: Według wiad t- 
mości wskazanych przez rządy 
mocarstw sprzymierzonych pewu« 
osoby przeszły z Litwy na tery- 
torjum Kłajpedy w celu wzięcia 
udziału w powstaniu. Wobec po­
wyższego rząd iitE*Wsin nwąża z» 
niezbędne uprzscuić wszystkich

Wzmocnienia wpływów aDsielckleh. j a*kże nie wyraził swej zgody na p m d T b ^ w ?
WARSZAWA, (a. w.)__„Frank- | g w a r n a ,  wobee czego , sprawa . c5ć na fci} kcórzy nie‘wrócą

Sprawa Kłajpedy.

furie Zeitung" donosi % Kłajpedy, 
że obecnie armja litewska na te­
renie Kłajpedy została zmniej­
szana do liczby 15.090 ludzi craz 
że mi miejsce francuskiego komi­
sarza aż tio czasu uregulowania 
ma być mianowany nadkomisarz 
angielski. Wen ług „Frankfurter 
Zeitung" sprawa aóassnie nrsgu- 
b iwana w ten sposób, że całe to

utknęła na martwym punkcie. 
Przejćcie władzy.

we wskazanym terminie, będą po­
ciągnięci do oupowiedzialnoćot

rządy

aljanoka miuła zapewnić ż& Uecy- 
mówca scharakteryzował położenie zjtorjum zostanie przyłączone do j rja w sprawie Kłajpedy zapadnie j 
Polski, jako państwa leżącego mię- Litwy, miasto Kłajpeda za* bę- { “ s?a tygodnie. Po tya. termi- i
.dzy Rosją i Niemcami, oraz zazna- ! dzie wolnym portem.

j zagranicznych (■-) Oleka ntinisięs" 
Na żądanie Litw inów . i spraw wewo.

KŁAJPEDA. (a. w.)- Komisje j wNwt^MiMMngmMcgMNniMNiM
TEATR POLSKI (SAl \ ŁUTNi.-.J

Występ Karola Adwentowicica
Dziś, we środę po raz oslarpi

„Peer C y n f
poemat dramatyczny w 12 obrazach 

H. Ibsena, Muzyka C. Griega.

Początek o go:!z. 3 wiecz.

^yła oparta z polskiej strony |jo- 
‘R y la  poprzedzająca traktat wer- 
sai8jci!1‘ lecz była ona oparta ha 
^Pj^ęgnięciu problemu polskiego 

całokształtu zagadnień euro- 
P®jskksh oraz na ścisłem udowo 
dnieniu, że wielkie mocarstwa są 
zainteresowane we wskrzeszeniu

Newy rząd.
o port dla całego Wschodu Sze- , 
czypospolitęj. Za sprawą Kłajpedy | 
kryją się* potężni ej aae czynniki \ KŁAJPEDA, ( ł t . )  . 3 b. m. 
polityczne tiiż Litwa, sporą zaś { wieczorem odbyła się konferencja 
rolę odegrali monarchiści rosyj- [ nadzwyczajnej Komisji ajjauokiej,

Przechodząc cc drugiej części 
■'łpOKe, mówca stwiertisa, że jest 
•no potraktowane fragmentarycz- 
>ie. Między innymi zaznacza niów- 

że już czas najwyższy, aby 
5jm dowiedziałsię bliżfizychszcze- 

jfiłńw o pertraktacjach drezdeń-

ś DaiUuś, Ze strony niemieckiej wy-

I nie wojska francuskie zostaną \
I  w ycu fą a e . j

' Wyjaśnienie „DailyTeiegraphL | 
LONDYN, (a. w.) „Uai!y Ta- | 

legrsph" omawiając ostatnie wy- < 
padli w Kłaj pedale stwierdza że . 
raąd kowieński niezupełnie dobrze | 
zrozumiał treść ultimatum eprzy 
mierzonych. Nie było w nim po- ; 
wć^iąpC i Że jeżeli w jprzecią^U i 
• 7 dni Rząd litewski aie wycofa | 
powstańców z Kłajpedy^ i nie i 
rozwiąż,i Komitetu Zbaw ienia, to ! 
stosunki dyplomatyczne zastan ą  | 
zerwane. Było tylko zaznaczone j 
że wobec niedostosowania się no i 
żądbń ipraymimonych sprawa | 
Kłajpedy zostanie _ przekazaną Li- i 
dze Narodów 4 że wobec tego i 
istnieje możliwość zerwania sio i 
sunków dyplomatycznych. i

E^poss Gałwanewskiego.

zolucji:   . _
Traktat ryski ustalił defini- j słany zostanie sekretarz związku, 

tywnic. granicę między' Polską a i kupieckiego Anders, ze strony 
Rosją, Ukrainą i Białorusią. Spra- i litewskiej obywatele ziemscy Pi­
wa przynależności Wileńszczyany j bert i Birskuss. Nowy rząd w . ....... .......„
do Rzeczypospolitej została roż- j powyź zyUi składzie ud^ł się do < wan^wski wygłosił w sejmie eipo- j () zaliczeniem. Żądać v 
s tr z y g n ię ta  przez wyrażoną wolę j Simonajtisa w celu zapoczątko- i se w sprawie Kłajpedy, w kto- j o  aptekach i składach 
miejscowej ludności. Ponieważ wania rokowań. Simonrjtis jed- j rem usprawiedliwiał stanowisko   nminrr ri

Szc:'«ry : myszy 
tępi znana ]eazc:e przed wojną>'z2 
sv/ej skuteczności i nagródzolm 
wielkim medalem złot-.m na wy­

stawie v? Wiedniu

.  ̂ Ihyaga: Nieszkodliwe dla zwierząt

KOWNO. (»• * . )  O *  ; |  ! U M S f p ó i z t ,  a
' w e  wszystkich 

aptecznych.



Spór Franko-Niemiecki.
Oświadczenia StesLs‘a,

PARYŻ. (a. w.) Dusseldorfski 
ŁOTespondent „Echo de Paris“ po­
dmie rozmów* z separatystą reń­
skim Steels‘em, który oświadczył 
się za jakuajenergiczniejszemi ra­
dykalnemu zarządzeniami w Za­
głębiu Ruhry w Nadrenji Zda­
niem jego należy się pozbyć Ko­
misarza państwowego ks. SfatsM- 
da, który jest duszą oporu Niem­
ców. Również należałoby usunąć 
wszystkich agitatorów pruskich, 
którzy przewodniczą organizacjom 
robotń.ozym. Tak samo należałoby 
energicznie wystąpić wobec-prasy 
niemieckiej.

Oecyzja kontynuowania oporu.

BERLIN, (a. w .) Prezydent 
Ebert przyjął w Karlsruhe w po­
łudnie przedstawici-li prasy i oś­
wiadczył, że zrzeczenie się Zagłę­
bia Ruhry byłoby rówiiortęafle z 
odebranem handlowi niemieckiemu 
zdolności do życia. W zagłębiu 
Ruhr— powiedział Prezydent Ebert 
— prowadzimy walkę' o ^wój byt, 
jakiej jeszcze świat nie widział. 
Prasa całego świata daje wyraz 
oczekiwaniu na wynik tej walki. 
Oprócz Prezydenta Eborta prze­
mawiał jeden a towarzyszących 
mu ministrów, zapewniając, iż 
rząd niemiecki jest zdecydowany 
kontynuować Walkę. Minister 
zwrócił się z apelem do prasy o 
poparcie w tej walce.
Kto ma wyciągnąć rękę do zgody?

WARSZAWA, (a. w.) „Kurjer 
Poisjii" donosi z Londynu, że ba­
wi tam soejal demokratyczny po­
seł do parlamentu niemieckiego 
Britzeit, który oubył szereg kon­
ferencji z przedstawicielami an­
gielskiej partji robotniczej. Na 
konferencjach tych oświadczył on,

■ że Niemcy a przynajmniej socja­
liści niemieccy skłonni ?ą podjąć 
rokowania z Francuzami, zazna- 

j cza jednakże, że Niemcy nie mo- 
j gą podjąć w tym kierunku inicja- 
: tywy. uznanoby to bowiem za 
: oznakę siaoośoi.

Nawoiy^ąnia do uległości.

BERLIN, (a. w.) W śM  za 
KVoi‘wa?ts“, większość dzienników 
niemieckich nawołuje do porzuce­
nia dotychczasowej taktyki wobec 
wypadków w Zagłębiu Ruhry; po- 
legaiła ona, na tendecyjnem poda­
waniu wiadomości o przebiega 
akpji.

Nota francuska.

PARYŻ. (a. w.) Jak donoszą 
dzienniki rząd francuski wręczy! 
przodstawicieiowi niemieckiemu w 
Paryżu notę stwierdającą. że od 
dnia 12 b. m. zabrania się wywozu 
wszelkich fabrykatów z Zagłębia 
fiakry do Rosji i Niemiec. Rów 
nież tej samej treści notę wręczył 
przedstawicielowi niemieckiemu 
rząd belgijski. Brukselski kores­
pondent *Temps* powołując się 
na tę wiadomość zaznacza, że za­
rządzenia-te są jednym z punk­
tów programu sankcji, który zo­
stał ustanowiony przed 10 dnia- 
mi, podczas pobytu gea. Weyg ind 
i ministra Lbtroąusur w Brukseli.

, Program ten przeprowadzony bą- 
, dzi« stopniowo, W sprawie wpro­

wadzenia w Zagłębiu Ruhr nowej 
waluty dotijd nie zapadła żadna 
uchwała. Zresztą sprawa ta nie 
jest aktualną, ponieważ przesilenie 
pieniężia nie istnieje jeszcze w 
Zagłębiu. Władze okupacyjne za 
miewają pobierać oio od fabryka­
tów zagranicznych, importowanych 
do Niemiec.

TELEGRAFY.
Wizyta Krala Szwedzkiego.

Król Gustaw wyjeżdża do Ho- 
isiidji 28-11. Potem v:da sio do 
Belgji, w celu oddania wizyty 
królowi belgijskiemu Albertowi, 
wizyta ta planowana była w ro­
ku zeszłym, lecz wobec znanego 
wypadku automobilowego została 
•dłużona.

ŻaEe „Journal de debats“.

FARYŻ. (a. w.). „Jonrnai de 
detrnts* stwierd-a upadek polityki 
wschodniej rządu francuskiego, 
zapoczątkowanej układem v  Buuił- 
loua. Fo długich perypetiach Is 
met Pasza poddał się propozycji 
orda Curzona w sprawach obcych

Auglji, Mossuiu i Ghalipoli, odrzu­
cił zaś minimalne warunki Francji
w sprawach prawnych, ekono­
micznych i finansowych Turcja 
ofiarowała pokój oddzielnie Angli­
kom, lecz lord Curzon pogaraził 
nim. Tylko igoda francusko-an­
gielska pozwoli na pomyślne ure­
gulowanie sprawy tureckiej. Nie 
należy bowiem zapominać, is 
Turcy są sprzymierzeńcami bol­
szewików i Niemców

Bolszewicy o sobie.
MOSKWA. (,t. p.). Komisja 

1 kontrolna z ramienia WCIKa która 
wizitawała więzienia środkowej 

i Rosji przedstawiła jpreżydjunt do­

kładny memorjał, żądający zwoi* l 
nieni* i?a stanowisk I oddania pod 
■ąd 24 naczelników wiezień ' za 
nadużycie władzy, łapownictwo, 
wymieszanie, pastwienie się nać 
więźniami, które wniektórych w y­
padkach kończyły się śmiercią 
lub kalectwem. Komisja żąda 
specjalnej rewizji w tej sprawie 
w gub, Orłowslrfoj, Włodimirskie; 
i Jarosławskiej, gdzie zachowanie 
się administracji przewyższa naj­
krwawsze chwile z epoki Mi­
kołaja I  go.

Inspekcja krasnej crmji.
MOSKWA, (a.w). 12 b.m.Tro®- 

ki wyjechał na dłuż zy objazd 
wojok na południe Rosji.
Powrót Uzieci pol^rch z Syfterji

MOSKWA, (a.w). 18 b.m. wy­
jechała z Moskwy do Warszawy 
ped przewodnictwem p. Bielkie- 
wiczowej pierwsza part ja dzieci 
polskich z Sybferji. Odjeżdżającym 
dzieciom władze sowieckie robiły 
wszelkie możliwe ułatwienia.

Faszyści wyrzucają masonów.
RZYM! (a.w). Gazety donoszą, 

że Gay, podsekretarz stanu Min. 
pracy rozesłał do jgmjp faszystow­
skich, których jest sekretarzem 
generalnym, ćykkularz, nawołujący 

j do wydalenia z szeregów faszy- 
' stów do dń. 15 b. m. wszystkich 

członków lóż masońskich. Podobną 
decyzję poweźmie wkrótce kornie.; 
fet faszystów.

Pov:ódż w Budapeszcie.
BUDAPESZT, (Pat). Wskutek 

wylewu Dunaju położenie przed 
mieść i okolic Budapesztu stało 
się katastrofalnym. Zwalczając ol­
brzymio trudności, zdołano ura­
tować tysiące mieszkańców, któ­
rych pomieszczono następnie w 
gmachach szkolnych i w kością 
;ach. Straty spowodowaue przez 
powód? obliczają no miljardy ko 
rpi. Zasiewy na obu brzegach 
riąaki uległy całkowitemu zniszcze­
niu. Dyrektor wodociągów Buda* 
pesztańskich -oświadczył, że zrv 
cpctrzenis stolicy w wodę już a* 
legło poważnym utrudnieniom, a 
nie jest wykluczone, że zostanie 
całkowicie pfzerwane. Ponieważ 
wiadomości o poziomic w;ody w
górnym biegu ‘rzeki napływają, 
niestety, z opóźnieniem, wobćc 
tego możliwe są jęszeże bardso 
przykre niespodzianki pod wzglę­
dem dalszego wzrostu klęski po­
wodzi,
fJoctia komunikacja napowietrzna.

LEAFJELD. (Pat.) Wczoraj po 
raz pierwszy szczęśliwie dokonano 
pióby nocnej komunikacji napo* 
wietrznej między Anglją a F :ar  

j cją. Aeroplan opuścił Croydon o 
godz. 8 wlecz., w ciągu 48 ni. do­
leciał do Folkestons. Do Lebosr- 
get przybył przed godz. 11 wlecz.

WOLNA TRYBUNA

O  Reformę Szkolną.'
Szkoła ostatnich Eat stoi ciągłe 

pod hasłem reformy. Nieskończe­
nie dużo mówi się j  pisze o sy­
stemach i programie nauczania, o 1 
zadaniach nauczycieli i wycho- j 
wawcór W ca lej Uj praęy nad > 
reformą szkolną uderza niezrozu- j 
miała zupełnie jednostronność. Je­
dyna etrena, ja*rą szkoła dotych­
czasowa bierze w rachubę—to in­
telekt dziecka. Uczyć, za wszelką 
cenę nauczyć jaknajwięcej. Dziec­
ko jest traktowany jak li tylko 
maszyna umysłowa, przeznaczona 
do aap&niiętywams, rozumowania, 
wchłaniania w siebie wiadomości. 
Ostatnio postawiono sobie za za­
danie obok m uki wychowanie 
charakteru | zdawało się, że to 
już wszystko. Stale i uporczywie 
zapominano o jednem: dziecko 
posiada aietylko rozum i charak­
ter -posiada jesacze i ciało; dzie­
cko w okresie szkolnym rośnie i 
rozwija się fizycznie; organizm 
dziecięcy prowadzi intensywni*, 
wytężoną prscę. zdobywa się na ol 
brzymi wysiłek i od tego, w ja­
kich warunkach ta praca organi 
zmu «ię odbywa,‘ zależy, czy wy­
rośnie z danego dziecka człowiek 
Zdrowy i siliły, na walkę z ży 
ciem i jego przeciwnościami od­
porny, czy kwękający cherlak, do 
życia niezdolny. Szkoła z faktem 
tym nie liczy się zupełnie, abso­
lutnie go ignoruje. Przy najiep- 
iPyoh nawpt chęciach w dzisiej­
szych warunkach szkoła nie mo­
że stworzyć dla dzieci warunków, 
odpowiadających elementarnym 
wymogom hygjany. Brak fundu­
szów., a có za tem iijiBie, brak od 
powiednich lokali i urządzeń, ma­
ła ilość szkół i związane z tem 
przepełnienia pociąga za sobą wa­
runki wprost antyśauitarne i a t» 
tyhygjeniczne, w których młodzież 
nasza uczyć się musi. Przy naj­
bardziej starannem przewietrzeniu 
klas w czasie pauzy, powietrze 
pod kouiec godziny jost tak zu­
żyte. że przebywanie w niom nie 
może nie ' 
dla zdrowia, 
do Ja!
racjonalnego ruchu, brak cieplej 
strasy w porę, wszystko to u s.oi- 
hie na sdrowiu odbić się musi. 
Dodać do tego należy pewną at- 
mo-farę nerwową, juką sz - ołn 
wytwarza, pewien terer stopnij 
zadań klasowych, współzawodnic­
two, soyt wybujałe ambicje, igno­
rowanie indywidualnych skłonno­
ści i osobistych warum-ów życia 
poszczególnych wychowsńców, 
wszystkie te wady i zalety życia 
społecznego, w które dz ecko zbyt 
wcześnie wchoazi i które nieraz

wstrząsają całym jego systemem 
nerwowym. .

Jeżeli do tych wś^ystlach bra­
ków, w 'dzisiejszych warunkaek 
prawie nieuniknionych, dodamy 
ało najbardziej o pomstę do ni; 
ba woiające, bo świadomie i do 
browolnie stworzone powszeoh' 
ne przeciążenie dzieci pracą, sta 
nie się jasuęm, że szkoia uietyl 
ko musi szkodzić zdrowiu dzi®* 
cka, ale meraz niszczy je dosz­
czętnie. Dziecko spędza codzie* 
5—P godzin w szkole i prztc cs 
ły ten czas zmuszone jest do cią­
głej uwagi i skupienia, do cią­
głej intensywnej pracy umysłó 
wejt Pozatem poświęca o d a c h  
do 4 ch godzin w domu (zależnie 
od zdolności) na przygotowani* 
lekcji. Otrzymujemy w najlepszym 
razie 8 goćsin dziennie pracy «- 
irysłowej. Jeżeli pracując tył* 
człowiek dorosły czuje się zmą- 
czonyni, to cóż dopiero mówić c 
dziecku. I  jeżeli w organizmie 
dorosłych cała praca sprowadza 
się do tego tylko, żeby pokryć 
sumę eoergji wydatkowanych, fe» 
organizm dziecinny zmuszony jest 
nie tylko do ciągłego pokrywania 
eoergji mży tej, a.e jeszcze de 
stais-go wytwarzania ehergji na- 
wych, nu rośaięcie i rozwijanie 
się potrzebnych Jasnerr. jest, ż* 
takie nadmierne wytężenie 'orga­
nizmu u korzenia podcina siły f i­
zyczne dziecka. Dodajmy do seg* 
poWizechne złe odżywianie si% 
raszej młodzieży, związano z o- 
gólnym stanem ekónomićźdy*. 
Dodajmy, ie  większa część mł* 
dzieży zmuszona jest do praay 
zarobkowej po za sakołą, a otisy 
msmy stan rzeczy., zatrwożyć ino 
gący każdege, komu chuć truchą 
leży ua sercu uprawa młodego 

‘ pokolenia. Młodzieży naszej dzie- 
| je  się straszna, niepowetowana 
j krzywda, szkoła świadomie i do 
| browu)nia dokonywa zbrodni o*. 
I organizmie naszych dzieci. W j- 

resta pokolenie w 90 proc. znt.■*- 
! te grufiicą, auemją, neurastenią, 
j Wyrastają ludzie, w samym piv 
i czątkn życia, do życia niezdolni. 
i Zło jest tak wielkie, ż® jnu&ąą 

się ruJ-iW ś?o<!ki aabadeże Sakb
uzgo 

ycznych dzie- 
intelektu 

aiaemi. I pa tej linji powinna 
iść przedewszystkiem wszelka 
reforma. J. fcostkowska.

ŁECZSiCA 1SB!£!iES»
D-ra M m t m
Wilno Kata PohuJanka Q
jirsyj^dc od 1§ t »12 « od 4 — 5.

am

Obłędne Gaje
Gdy powódź szla przez me zacisze 
Rzuciłem się w jej piany wpłaiv;
DziS wyrzucony prądem dysze;
Ciężko, wśród moKrych leżąc traw.

Dostawszy się na brzeg przeciwny. 
Zwalczywszy nurtów groźnych bieg. 
Czemuż nie los dobrccią dziwny.
Lecz tamten przypominam brzeg*

N ie nurty wielolicej burzy.
N ie zachłyśnięcie się wśród fal,
Ani to, co się nie powtórzy—
Ów żbawcay cud—mój budzą żab

Obłędne i cieniste gaje 
Gdzie się przewlokła tntodośC ma— 
Ot, co mi węiąt wspotnruaneeta staje. 
Przesłaniająca brzeg ten ćma...

Ani doczur&e, by mi zbrzydło 
W  to niepowrotne wpierać wzrok.. 
Nad sobą ciężkie słyszę skrzydła 
Smutku: śpieszący kruk ao zwłok.

Do
S-iice me klomb banaieiych kwiatów i 

Na nytartym ivytkanych chodniku:
Tyle stóp kobiet—w adczyń—katów 

Przeszło po tym kornym dywaniku:

Tak go zdeptały, tak wytarły 
Niezabudek einoSC, róż szkarłaty. '

Że zda się, drugi raz umarły 
Te włóczkowe martwe wzorów kwiaty

Lecz Ty przechodzisz po ni su, wiośnie 
Uśmiechniętej podobna w mcm sercu— 

ł wnet, pod stopą Twą, radośnie 
Rozkwitają kwiaty na kobierca.

1915

Co Kochanowski’ przypomniał rr.I o mej młodości.

Fr. 3, „D o  Magdaleny"

W słodkich ciemnościach lipowe toną aleje.
Drżą tylko na skraju parku światełka szyb...
Na głowę mą, co od szczęścia dzisiaj szaleje,
Błogosławieństwa padają z wierzchołków lip.

Przez mrok stłumiona muzyka z domu się leje..
Czemuż jej chylę bezbronną głowę do nóg?
Czylim porzucił rozpacze, powziął nadzieje,
Czy beznadziejną mnie falą słodki mrok zmógł*

Tak blizko czuję pachnącą włosów koronę,
Usta jej, nieprzekraczalny mnie szczęścia próg.
„i rękę alabastrową, w której zamkuione 
Serce me“ , dziś nisodwrotnych niebaczne trwóg.

Tasn.ec wśród mfeatóm.

Ledwie się zagoiła, ledwie już n:e piecze 
Ostatnia t ran,

Gdy serce me szalone, aszudłssy znów śród miecze 
Zaczyna tan.

Nie. lapornnisio ono i dobrze pamięta, 
jak  rani miecz,

A jednak żądza w tajni jego nie zguśnięta 
Szepcze do* „aiecs‘ 1

Po pmbutta-snlu.

Deszcz mźyi noc całą, kołysząc mnie do snu.
Gdym leżał w mroku, zbudzony gwałtownie 
Wśliźaięta marą przeszłości żałosną 
Na feerycznych widziadeł widownię.

Czyż będzie zawsze Dziadów mych Część Czwarta 
Kończyć fantazję życia — ich Część Drugą,
Wciąż tak milcząca zjawa i uparta?
Dżdźera usypiany, rozmyślałem długo.

Szczypiona.

£

Liście co bujnie nac mą głową rosły 
! tak szumiały młodością zielone 
Deszcz na ziem strącił i zła wichry zmiotły 

Na złoto słońcem pizepaione.
Dziś zeschłe liście u stóp drzew, w złowieszc/.ą 
Ubranych nagość, w szarości bezmenift.
P*nuro smutki r pzesz;emi szeleszczą 

Poć  stcgtą ciężką zamyślenia.

nuty.Gdy skarżą się przy mnie na jesień, że smutne buz 
Gdy w wiatrów przeciągłym poświście,

Pożółkłe «  połowie, ju* drzew opuszczają konary 
W powietncu wijące się liście.

To mówię; ach pewnie, to s.n tna, lecz luba też strawa 
C li czuć ta wśród drzew zawierucha,

Jak muzyka smutna, co duszę roskoszą napawa.
Gdy omiiiewająca ją słucha...

Notre ret e iamhier.
Kiedy się dusza nasza w czułościach zagmatwa —

Nie żona, ani kochanka -- 
Potrzebna przyjaciółka do rozczulcA łatwa 

Wszechpobłażlinai powiernice.
Trza, by pięknością swą wy*nielała, biotem 

Zmazane nasze gorzkie słowa;
By ciężkim jasnych włosów obciążona spiotem 

Dc niebios się wznosiła głowa.
Niech będzie cak — uaksatałt starej piosnki rzewnej —

Wyznaniom jak akopańjament,
! aiech pocałunkami łaskawej królewny 
4 Utuli nasz przad nocą lament...

P c c r  G yn t.
Spotkanym ftylę ich i), wplątany między baśń 

A  jawę, -piesiny wciąż wędrowiec,
Jakby O aiyczków  biel, wyznań i spojrzeń jaśń 

Za siebi;-ni rzucał na mcnowiec.
Czy co zostało z nich, bym po nich wrócił w dom?

Gdy na rodzinne padnę brzegi,
Czy z urzeczonych dziew, moim ostatnim snom

Zanuci która pilśń Sołwegi? i92*.
Karol ty iktcr Trojan.



KR 3 NI KA
M an tyk .

■Popielec. Albina E>, W.
' 1,1 »• ii.-j ty na : Jowity M. M . 
iusctiód słońca o goua. 7 m- 28. 
^uiGhótl . o godK- 4 Kii. 337.

—  Komunikat W sprawie reje
siracjl. Komisarjat Rządu na m. 
'■Mino podaj© do figćnnej wiado- 

ości, jż.ostateczny termin zakoń 
teenia rejestracji roczników 2883— 
‘89S z * ta ł przeniesiony 2 1 4  na 
i i  b. in. Wszyscy, którzy nie za- 
tejestrowa.; się w swoim czasie 
& tych lub innych przyczyn, mogą
5ję zarejestrować .w dn. 15 i ifi

WtiośnJjn Kotnisarjact® 
iiąji w godz. od 9 r. de i  i od 

3,.d.o / w,
?<;» a pływie pomienionego ter*.

od 
. nie-

_ sądy cywilno. 
Powszechne wykłady Uisl- 

wwrsyteckie. W czwartek dnia 
"4 7  l8^° k. *■ 0 godz. 7 wlecz.

"'kładzie Zoologicznym (Zakrę­
tów# 1 5 ) Prof Dr j an p.rfiffer
• /głosi odczyt p. Ł.: „Geograficz 
" p ^zmieszczenie zwierząt^, część 

2 demonstracjami z Muzeum 
^btJtogicznogó. (Błędna stylizacja 

;:P *  aflśzu powstała wskutek nieu- 
■^gl korektora)".

~~ Koło Polskiej Macierzy Szkol 
im. T Kościuszki składa ser­

deczne podziękowanie kierowni- 
fc>wi elektrowni kolejowej p. J. 
kaszko za zebrane na listę Jsfi 2
k lif00 mk. osi cele ■ kuU.-oświat.„
■taz tym wszystkim, którzy ofia- 
'¥  Słóźyli.

—  Na ekarb Narodowy. Koło 
Polskiej Macierzy Szkolnej im. T. 
£;>ściuśski w 3 -da ściągnięcia 
*fiar na skarb Narodowy ł/dopa- 
truje wszelkie kwity wydawnne 
JSłonkom i abonentom bibljoteki 
v  znaczki (marki) na zakup złota 
1 -srsbra.

Te.n czyn obywatelski winiot 
puateźć naśladowanie w innych j 
•towarzyszeniach i związkach. J 

Opodatkowanie cd kwita 5—10 i 
nie obciąży budżetu człon- 

ce-Wj a przyczyni się do powięk- 
męttia skarbu.

—  Z Tow Przyjaciół Nauk. We
**®dę, dn. H  lutego, o godzinie

7-ej wieczór odbędzie się w sali 
dziekanatu sztuki posiedzenia na­
ukowe wydziału I Towarz. Przyj. 
Nauk. Na porządku dziennym: 
.1) referat prof. Stanisława Pigo­
nia p. t. Przyjaciel Słowackiego: 
Jan Nepomucen Rembowski. 2) 
Sprawy administracyjne. Dla gości 
wprowadzonych przez członków 
wydziału—wstęp wolny.

—  Umowy zbiorowo w rolni- 
ctwta. Podpisanie umów zbioro­
wych w rolnictwie w pow. Osz- 
miańskim i Wilejskim uległo 
zwłoce, która powstała wskutES 
odmowy podpisania umowy ze 
strony powiatowych Związków 
Ziemian. Związek Ziemian pcw. 
Oszmiańskiego decyduje się na 
podpisanie umowy z ważnością 
Jej od chwili podpisania. Związek 
Ziemian w pow. Wilejskim decy­
duje się na podpisanie umowy 
mającej obowiązywać od dnia .1 
kwietnia. W sprawie dojścia do 
porozumienia wdn. 27 b m. od 
będzie się posiedzenie Komisji Po­
lubownej dla podpisania oraz o- 
statecznego nstalerda umowy w 
rolnictwie w pow. Osznaiańskim.

(A. w.).
— Zakaz pracy nocnej kobiet.

W związku z przystąpieniem de 
legatów Polski do konwencji Ber­
neńskiej wydane ma być zarządze­
ni# o zakazie pracy nocnej kobiet 
we wszelkiego rodzaj 1  instytucjach 
i zakładach (w. a. p.» 1 " >

— Zarząd z.łobka Im. Maryi u 
przejmie prosi wszystkich, którzy 
otrzymali zaproszenie na zebranie 
Koła Qp. n;id żlobkisn w dn. 6 
b. m., n& takież zebranie w dera 
16 b. m. o godz. 6 w., M. Pohu­
lanka Nr. 8, ponieważ poprzednie 
nio doszło do skutku.

Obecność wszystkich konieczna.
—  Umowa w zakładach hote- 

lowyeh. Dnia 14 b. n. w okręgo­
wej inspekcji pracy odbędzie się 
posiedzenie przedstawicieli właści 
cieli hoteli oraz służby hotelowej 
w  spr.vwie umowy zbiorowej w 
zakładach hotelowych. (AW ).

~Z  życ»5s atowarzycień, W  cią 
gu m. stycznia w urzędzie Korni 
sarz* Rządu ra m. Wilno zostały 
zarejestrowane następujące iusty 
tucje: 1) T-wo Przeciwgruźliczne, 
2)  Klub Inteligencji pracującej, 3)

T  wo doświadczeń rolnych, 4) Od­
dział Wileński Polskiej Ytnca. 
(przy dyrekcji kolejowej), 5) T wo 
popierania Gimnazjum 00. Jezui­
tów, 6) S Ka RzemieślniozoBiido- 
wlaii? „Społem". (AW ).

—  Nowe agencje pocztowo. 
Z dniem 3 lutego Wileńska Dy. 
rekcja poczt' i telegrafów urucho­
miła nową agrncję pocztową w 
Jaszunach powiatu Wilińskiego. 
Z  dniem 7 lutego uruchomiona 
została agencja pocztowa w Jałów­
ce pow. Wolkowyskiego, z dniem 
saś 9 h . m .  w Krewie pow. Osz- 
miańs.kiegy (a.w).

— Roch wydawniczy. Wyszło z dru­
ku uzupełnieniu da Działu Adrusowrgo 
Wól. Kalend. Informacyjnego —- Księgi 
Adresowej .m. Wilna, zawierające zmia­
ny w adresach, zaszłe w ciągu paru 
ostatnich miesięcy oras nowoprzybyłe 
firmy i instytucje. Uzupełnienie po­
wyższe otrzymać mogą bes ulotnie wszy­
scy dotychczasowi nabywcy Kalendarza 
za okazaniem egzemplarza, w księgarni 
J. Zawadzkiego przy ul. Wielkiej 27..

jffiATłr ! M U ZYKA

Komunikaty tosirów wileńskich.

— Teatr Polski (Lutnia). Dzisiaj
po raz 1,1-ty i ostatni nicodwołalaic, Ib 
senowak i poemat ilustrowany muzyką 
Griega „Pser Gynt“ , w którym p. K. Aii- 
wentewlez wykazuje cały swój wyjątke- 
wy talert. Cały zespół artystyczny /.gra 
ny wprost koncertowo, tańce z udziałem 
uczenie szkoły p. Łaszkiewiezowej, oraz 
świetny sekstet muzyczny pod kierun­
kiem i z udziałem p. W. Brzezińskiego— 
dopełniają wartościowej całości.

Dekoracje pomysłu arŁ malerza E, 
Kazimierowskiego.

Jutro ujrzy Światło kinkietów ,Xule- 
ga Crampton* doskonała komedja Ilaupt- 
mana — nie pozbawiona lekkiego senty­
mentu. 1

Sztuką tą K. Adwentowicz kończy 
swe występy na de.enfe wilefclriej.

— Teatr W ielki. We środę świetna 
operef k* Stolza .Królów i foxtrot*.“ , któ­
ra dzięEi swym walorom scenicznym, 
efektowno| muzyce, bogatej wystawie i 
doskonałemu wynocaniu przez naszych 
artystów, cieszy się niesłabnącym puwo- 
dzeniem 1 ściąga nieuRtonnie tłumy pu­
bliczności do tjatrn. We czwartek, '■■/zuo- 
wiop* oędzie meludyjna operetka 'Palla 
„Róża Stambułu" z R.igińską i lyiarjaft- 
ekiiu w głównych rolach. Próby z BTru- 
badoi-B" Yerdiego pod kierunkiem reży­
serskim p. Ludwiga dobiegają kn końcu- 
wi. Piękna ta opera ukaże sie w nowej, 
niezwykle malowniczej oprawie scenicz­
nej i 'i udziałem Hendricłiówny, Par.tów- 
ny, Ludwiga, Polańskiego i W aarzkowi­
eź. w główny, h partiach.

— Taatr im Syrokomii. W a środę 
barwny i melodyjny wodewil „lylajor 
ułanów" pod kierunkiem riinzycznym p. 
M. Salnicklego. We czwartek praaijern 
znakomitej tragedji Szyllera /intryga

i miłość* w pierwszorzędnej oiisadsie 
ról, a pod reżyeerją p. Skalskiego.

KRONIKA TO W ARZYSKA.

— tY-ty Doroczny bal Br, Pom. 
Polsk. Młctiz. tkań. U. S. L W ponie­
działek, dn. 12 b. m. w Sali Miejskiej 
odbył się doroczny Bal Akademicki, po- 
przsJzony jak i w ubiegłych latach wspa- 
niałem przedstawieniem. Tym razem da­
ny był fantastyczny utwór sceniczny 
„Podrai w przestworza—Kadukowe dziw­
ne przygody", inscenizowane przez prof. 
F. Liuszoayca z wiersznwanem liareUem 
układu niepospolicie uzdolnionej młodej 
poetki, Jadwigi Wokulskiej i znanego z 
o.tatnich występów c£iv»rtkowych w 
„Ognisku3 Akademickim Charkiewicza 
(autora pięknych „Trioleiów "). Uąd stro­
ną muzyczną czuwał dyrektor Wil. Szao- 
ły  Muzyczny Adam Wyleżyński, reżyse­
rował p. Folaftski.

PiT.eóstawiecie całe stało na wyso­
kim poziomie artystycznym, w porówna­
niu*- do lat ubiegłych o wieie lepiej za­
prezentował się chór akademicki Ślicznie 
prezentowały się dekoracje w scenie z 
PoCzębutem. Ntssposób jednak, chcąc 
być bezstronnym, nie wspomnieć o ujem­
nych stronach przedstawienia jako to— 
1) przeogromne antrakty {nieurozmaico­
na odpowiednią muzyką), 2) wynikające 
z tego znaczne przei-iagnięcie przedsta­
wiania za północ, skutkiem czego oeta- 
tuieg# aktu nie było wcale, 3;zhyt
siabo oświetlenie w scenie z V «-

nus, Marsem i gwi azriami, dzięki cze­
mu nie widać było pięknych rysów uie- 
bianek i niebian. Czwarty i najdotkliw­
szy brak—nie był coprawda z winy or- 
gauizat-'rów: — na saii a zwłaszcza ua 
scenie i w klatce schodowej było niemal 
tak zimno, jak w przestworzach. Bal w 
porównaniu z zeszłorocznym przedsta­
wiał się o wiele lepiej—me było takiego 
tłoku

Zebłw - rozpoczęta Polonezem i trwa­
jąca do białego dnia miała wcale este­
tyczny wygląd.

N . T .

_ W YPASK1 i K»A 3Z iEŻE.

— Napad. Du. 11 b. m, 6 u bandy­
tów uzbrojonych w rewolwery dokonało 
napadu na posesję Jerzego Falkiewicza 
(folwark Nowe pole gin. Szyrwlnekiej). 
.Po zrabowaniu 75-u tys. mk. urae trzech 
konij bindycl zbiegli.

- -  Pożar Dn, 9 b. :n, wybuebł po 
żar w miasteczku Rukonjiach, skutkiem 
Łztgo spaliło się całkowicie zabudowanie 
należące do Macieja Zirbaina.

StratE wynoszą przeszło 2 0  mil. mk,
— Niefortnnny upadek. Dn. 13 b. 

_i: upadł i złamał sobie nogę 7-o letni 
N. Kwiatzowsk: (W ieika 2S).

Poszkodowanego lekarz pogotowia 
odwiózł do szpitala dziecinnego na An- 
tokolu.

— Skutki n ieporządków w mieście.
Dn. 13 b. in Ł puatizhńł się i upadł roz­
bijając sobie głowę koleje wiec l. Simo­
nowie*.

Poszkodowanemu lekarz pogotowia 
udzielił pierwszej pomocy.

— Podrzutki. Du. 12 b. m. znale

TEATR

WIELKI

(Pohulanka)

środa 
„K ró low a . ;..t j t a “

operetka.

Czwartek 
„Ruża Stambułu"

operetka

TEATR

In. Suram i;

(IM. psrłiiuuj)

Środa 
„M ajor ułanów.

wodewil

Czwartek premiera 
„Intryga i M iłość" 

tragedja-

Dzienna sprzedaż biletów od i}~~?  P.°P* 
v  cukierni p. Sztralla, u!. Mickiewicz# 

r$g Tatarskiej.

zlouo koło domu Nr 10 przy u), św. 
Ehjilskiej podrzutka płci męskiej w wie 
ku około 2-r.p tygodni

—  Dn. i i  b. m. znaleziono w dzie 
dzińeu tlomn Nr 9 przy ni. V/ęgierskiej 
p» e: sutkę płci męskiej w wieku około 
5-u miesięcy.

Podrzucone dzieci zostały odesłane 
do domu sierot.

— Nielegalne przejście polsko-li­
tewskiej granicy. Policja 10 go kom. za­
trzymała Mich, łs. Jowsza (Wójskowo- 
cnientarna 7), który damuwoinie prze­
szedł polsko-litewską granicę.

— - Tajny handel wódką. Policja 
-go kom zatr yrneła Józefa M ;chałczu-

ta  (Bołtupie), który prowadził łajn? 
Łandet wódką.

— Znalezione rzeczy, Wincenty Du­
dek (Wiosenna 11) powiadomił policję, 
iż koło doinu Nr 46 przy ul. Antokoi- 
skiej zualazł węzeł 7. bielizną i z kalo­
szami.

— Ujęcie awanturnika. Policja 9 g„ 
kom. zatrzymała Kazimierza Wiersockie- 
go (Kraszewskiego 8), który będąc w sta­
nie nietrzeźwym awanturował się na 
ulicy.

— Kradzież rewolweru. P ni ko w ni -
kowi Trojanowskiemu z wagonu skra­
dziono rewolwer wartości 250 tys. mk.

— juljanowi Biiewiezowi (Kalwaryj- 
aka ID) skradziono m cbrjełów  na sumę
1 mil. infc., P Chanie (Nowogródzka 491 
skradziono ubrania wartości 5 JO iys. mk.

—  Dram at Dn, 12 b. m o godzinie 
6 ej reno podczas zabawy tanecznej w 
świetlicy żołnierskiej (Arsenalska b) 
otruła się uczeń. 6-cj klasy giiu, im. 
Orzeszkowej 17 o letnia Borejszo.

Desperatkę odwieziono do szpitala 
Św. jJąkóba.

— dójka. Policja 9 go Irom. zatrsy- 
mała Edwarda Redlina (Tomasza Zaća 
61) i Adama Sznnko (Wiłkomierska 109), 
którzy będąc w stanie nietrzeźwym wy­
wołali bójkę nu ulicy

—  LCradziete. L . Za ldbcrgow i (Z a -  
walna 60) szradriono ze Bklepu towarów 
wartości £ mil. mk.

— Wandzi# Broncewiczówuie (Kró 
lewska 9. skradziono ubrania na sumę
2 mil. 750 tys. mk.

myc!) pn# pDiiljusnyth
e
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l “:ęr'jGszń tyo-odaie pobytu me- 

t_i* y  Petersburgu były dla mnie 
Sofcie pod wziędem materjalDym. 
ozeznpje sasoby naszej rodziny, 

iiadtne po śmieroi ojca, j' i  się 
^czerpały. Brat mój, Wacław, 

aresztowany, potriiebna bvi» 
h ozłoć. Zarobkowały tyłko sipstry. 
f^mimo to usiłowano mi dopo­
móc aaeterjałaie. Rzec* naturalas,, 

szukałem zarobku. Z prasą ga- 
‘k-yjsią byłem żle. Zwaiczatem 
sofljaiistów, ludowców, demokra- 

'tiw , stańczyków, podolaków. Pr*- 
‘ sa warszawjŁką uis był® jaszcze 
wolni o tyle, abym mógł tani pi- 
sjrwać o naszyoK sprawach.

Z prykrością pisywałam de

rsy rosyjskiej, wogóie niedużo. 
^iZecie aSyu Gtieczestwą", *r 
Saar® radykalnym, aiemal S R-ów, 

Pisałem o fiuanfeach Rosji. Z&mieś- 
kilka artykułów w red. 

' il‘3Zt’i Żiźuf“ , Nsśtąpnie egloai- 
*v./ fr „Bibliotece Warszuwsuioj44 

^ ieui3tW(*j Komitet Młńifty 
r. + * .B jły to rozdz ały dzieła: 
Ej,  ®J pelityczny Rcsji, dzieła, ua 

Kie znajdowałem nakładcy, 
•‘•zyst.ljfp sit w Rceji zmieni —

k ,wl°no, instytucje dzisiejaze mieć 
•jaą tylko historyczne znaczeni#. 
t_^&ec tego, Iż stałam w aapa
■. miach swych na ptoaunki 

Pińsko rołyjtkl# J nr. Rosją na
^pełnift ianem śtanowjstił,, nti

j ’ ”zy *^1© nisz#  gmpyi póiityczn# 
>- moim nie edpowiadał

aaszegę społeczeństwa, 
^  if>Woiony zosfcałorB * tymezssowo
io jn ^^0I'aS'a S,ę Z <xy aaej 
br7v 8ci Politycznej i zająłem się 
■JS2;^«towywaniem.do drukn dłuż- 

;ch prtC) dotyczących Rosji 
ki-l -j?®] ®tosunku do podbitych 

ajęw, Waściv7ie zająłem sią 
'l&saeuiem msgo arsenału do

przybzłej wałki. Im  większy kąt 
oticfiylfinia odczuwałem między 
awemi poglądami e pogiądicii 
swego narodu, temb&rdziej uabra- 
jałcnt sią do przyszłej walki. U  
dział mój w publicystyce rosyj­
skiej był znacznie mniejszy, niż 
przed Jaty w publicystyce sybe­
ryjskiej, Po tygodniu pobytu w 
Petersburgu wróciła mi da ., na 
znajomość języka rosyjskiego i 
pisanie po rosyjsku nie sprawiało 
już trudności. Ale nie chciałem, 
obawiałem się służyć Interesom  
Bosji przez akcja pisarską. Dlate­
go, gdym  nprŁ. krytykował finan­
se rosyjskie, nie dawałem wske* 
aań pozytywuyeh, lecz jedynie 
tył co krytykę, w nadziei, śs ońa 
daj® br< ń przeciwnikom Rosji 
wewnętrznym i zewnątcznym. O v  
lem artykułów mych o polityce 
Rosji 'względem Polski nie było 
wyrównanie krzywd naszych, gdyż, 
zdaniem mojeiu, tylko krwią i że­
lazem megfy być one wyrównane, 
ale wzmocnienie ndazej św iado­
mości tych krzywd rosyjskich. 
Jedna tylko sprawa ogólno rosyj 
ska mią zajęła, ni# ze wzgięau 
na Rosję, aie na zabór rosyjskr—  
t* sprawu prijszłej ordynacji wy- 
boresej do D um y rosyjskiej. P ra ­
sa rosyjska wbrew różnym cyr- 
kuisrzem Głównego Departamen 
tu Praey przy M ioistsrttwi# Spr. 
^ iwaętrznych uznała reskrypt 
do Butygina z kwietnia, jako zt- 
powiedź parlamentu 1 zajęła się 
rĄzirząsaniana ordynacji wybór- 
C2cj do tagb narlareenta. B iiły- 
gin  pragnął oprzró Dumę na chło­
pach, ufając w ich lojalność dla 
rząd?; I instynkty monarchic?ne. 
R o s ia k a  ^Rsrt* „SłowotJ pisała.
że posłowie chłopi oędą to dob 
rze żi;sne t.yiiy—„chjdaków**, wy 
syłanycb przez wieś n-t wschód dla 
obejrzenia nowych gmn,ów lub 
do stolic, gdzie godzinami cze 
kają nu ' posłuchaniu nączalstwa. 
Bułyfjin w swej zapi&s |e#uftiej

tłumaczył, dlaczego trzeba wpro 
wadz ć nieec inceliarencji, aby u- 
czynić Dumę zdolną do pracy. W 
tym samym czasie pod wpływem 
agitacji S. R.f a zwłaszcza podnie­
cenia wo i ną w wielu mie jsco- 
Wf śaiach Rosji nozimczeły się roz­
ruchy agrarne. Kierunki lewico­
we usiłowały rozoiid'. ć chciwość 
chłopsKą. pożądanie chł ipa rosyj­
skiego ku cudzej ziemi, idei po­
działu wszystkich gruntów, idei 
tkwiącej w samej istotę obszczy- 
ny wislkoroi yjskiej. Chciano u- 
czjflić z tego wszystkiego siłę 
motorową dla obalenia absoiufcyz 
mu rosyjskiego w konselfwen- 
cjaah zaś swych zniweczyło to 
w zarodku kwnstytncjonul zti ro 
syjski. W 1905 r. obie waio/ące 
strony: rząd rosyjski i opozycja 
stawały na chłopa rosyjskiego. 
Dla nas było to ni-bezpieczne: w 
Króleuwie mogłoby, się pow*ó 
rzyć drugie wydanie polityki Mi 
lntina i Czeraasskiego, którzy od­
ciągnęli od sprawy polski j na- 
f-zogo chłopa, w ziemiach Wschód 
nieb mogłoby t» prowadzić do 
zniszczenia naszego stanu posia­
dana.

Trzyklneowy system wyborczy, 
na wzór prusKiego 3 prowa ze 
uiem-pośred ihcb wyborów dla 
gmin wiej-kich. uważałem za naj 
bardziej wskazany dla Ro-ji, tak 
z punktu widzenia naszych inte­
resów narodowych, jak i produk­
ty i. PR ma radykalne rosyjskie, du 
■ftó ychj miałem dostępj nie wry 
druk-, wały by. pzejektu niego sy 
aięrfiu wy borczego. Projekt swój 
złożyłem do komis i, opracowują 
sej ordynację wyborczą i posiałem 
Wiuemii.

W , Wolne m Towarzystwie. 
Eki.nomi-.znem" odbywały się 
wszystkie najważniejsze posiedze­
nia opozycji rosyjskiej, N jednam 
z ta 1-ii-h posiedzeń Wodowozcw 
miał referat a a-dynacii wyborczej 
dia Rosji. Referent domagał się

po wszech nego, ró wuego, jro po rej o - 
r alnego głosowania z przyznaniem 
każdej narodowości liczby m-mdł 
tów proporcjonalnie do jej liczeb­
ności. W dyskusji zabrałem głos 
zaznaczając, że stosuuek inteli­
gencji rosyjskiej do chłopów przy. 
poncini mi stosuaok kafrów do 
małp: m iłpa wszystko wie, wszyst 
ko rozumie, nie mówi, bo nie 
chce. Chlup wszystko wie, wszyst 
ko rozumie, lecz swego słowa 
tylko jeszcze nie wypowiedział. 
Demokratyzacja systemu wybór- 

j czego nawet w krajach zuacz- 
i nie wyżej stojących pod względem 

cywilizacyjnym od Rosji wywoły 
wsią zawsze obniżenie poziomu 
przedstawicielstwa narodowego. 
Jt-żi-li Ro ja rozpocznie od naj­
bardziej, demokratycznego, nada­
jącego przewagę polityczną war- 
stwie najiiczmej-izej, ale najmniej 
wykształconej -  włościWstwu, to 
poriament rosyjski okaże się nie- 
zd"lny do rządzenia, nie rozwiąże 
trudnych zadań podniesienia pro­
dukcji i wystąpi z planami po- 
działowemi. obniżając-mi bez tego 
słabo rozwiniętą produkcją naro­
dową Rosji.

G !ym tylko na początku me­
go przemówienia robił porównanie 
stosunku inteligencji rosy skiej do 
chłopa ze stosunkiem kafrów do 
małp, d^ły się słyszeć na sali pro­
testy i sykanie. Przewodniczący 
w imię wolności słowa przywołał 
wyrażających swe niezadowolenie 
do porząiKii.

Opowiadał mi wielokrotnie śp. 
Więckowski, ktćry odgrywał wy­
bitną rolę wśród wodzirejów Wol­
nego Towarzystwa E ronomicznego 
że mowa moja za i oj pono wała e y 
wilną odwagą. „Mówił przeciwko 
ustalonej opinji, protesty niechęci 
go nie st opiły, przeciwnie. Wy 
szedł mówić z twarzą ponurą, gdy 
s ę rozległy protesty, jakiś pro­
mień rozjaśnił twarz jego“ . 
Twarzy mej . nie obserwowa­

łem, przed lustrem, gdy mó­
wiłem wiem tylko, że protesty mię 
nie stropiły i powiedziałem*8; Pro­
testujcie, jeżeli chcecie, jam przy 
wyki płynąć przeciw prądowi88. Na 
publicznych zebraniach, w redak- 

, cjach, w stosunkach z Rosjanami 
używałem stale mego pasportowe- 
go nazwiska —  Stanisław Grusze 
cki. Artykuły znaczyłem inicjała­
mi S. G. W stosunkach z Pola­
kami musiałem używać mego pra­
wdziwego nazwiska, a więc się 
rozkonspirowywać.

Wktócce po mym przyjeżuzie 
do Petersburga przyjeżdżał Wacław 
Sieroszewski, podówczas jeden 
z twórców Postępowej Demo^ra- 

pri&jrziiawał się jednak, że 
jest^rPS, wypożyczonyiU Postępo­
wej Demokracji. Sieroszewski wśród 
polskiej kolonjt i wśród młodzieży 
propagował wówczas program au- 
tonomji* Królestwa, mii. (a to być 
unja realna z Rosją. Bywałem na 
zebraniach urządzanych w^domach 
prywatnych dia referatów Siero 
szewskiego i występowałem jako 
oponent, wykazując nierealność 
programu autooomji Polaki w 
państwie Rosyjskiem i stawiając 
program oderwania s’ę od Rosji 
przez wykorzystanie przy złej woj­
ny, zagoaczafem też, że tylko unja 
realna z Węgrami jest dla nas 
pożądauą. W 1909 ?. spotkałem 
się znów 3  Sieroszewskim, był to 
już okres kryzysu Bośniackiego, 
Sieroszewski na początku rozmo 
wy ze mną zaznaczył, że .trzy 
obecnym rozwoju wypadków zga­
dza się na program, głoszony 
przezemnie w 1D05 r. podczas 
naszych dyskusji petersburskich.

Wł- Stadnicki.
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. — N. Jasnowskiej (Pożarowa 19) 
skradziono ubrania wartości 1 mil. mk.

— Eugenji StoczkowskleJ (Zakretowa 
i ł )  skradziono z wagonu futro wartości 
2 mil. m.

— Leonowi Lenkiewiczowi (Legjono- 
wa 35) skradziono bieliznę wartości 
m  t, m.

— Z browaru (Czerwony Dwór) skra­
dziono 100 litrów spirytusu wartości 700 
t. rak.

— Annie Y/olencewiczcwej (majątek j 
Tonery) skradziono bieliznę wartości i 
400 t. la.

— Z magazynu wojskowego na s.Ł 
towarowej w Wilnie skradziono worki.

Z  CAŁEJ POLSKI.
~  Zjazd Niezależnej Młodzieży 

Narodowej. Dn. 4, 5, 6 i 7 o. m. 
■łbradował w Warszawie jyazd 
delegatów Niezależnej Młodzieży 
Narodowej,. W ąjeżdzię brały 
udział trzy środowiska akademic­
kie: Warszawa, Lwów -i Wifuo. S

Zjazd przyjął między innymi re­
zolucję stwierdzającą, że walka 
obecna 2 ch obozów 'w Polsce 
jest jedynie walką -2-ch negacji. 
Ideałem N. M. N. jest trzecia 
Polska, Polska twórcza. Hasłem 
N. M. N. jest reforma t. zw. pra­
cy ideowej przez nadanie jej bar 
dziej polityczno - naukowego cha­
rakteru (ufachowienie polityki).

Referaty wygłosili kol Olszew­
ski (Lwów)— Harmoąja, jako ide­
ał polityki narodowej, kol Łę­
czycki (Wilno) —  Trzecia Polska, 
kol. Bohdan Chrzanowski (War 
ezawa)— Zagadnienie Bloku Naro­
dowego. Oprócz tego kol. Z. 
Chrzanowski (wice-prezes nowe­
go zarządu Br. Pomocy) refero 
wuł rnch ideowy w Warszawie i 
kol. J. Baliński (preze3 delegacji 
polskiej i wice - prezes międzyna­
rodowej Konfederacji Młodzieży 
Akademickiej) sprawy polskie a­

kademickie na terenie międzyna­
rodowym,.

Z& spraw taktycznych zasługu­
je na uwagę utrzymanie ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo żydów 
skie jedności Bloku Narodowego 
(Niezależna Młodzież Nar.) Odro 
dzenie, Mł. Wszech polska,, z erga 
nizscyjnych — rozszerzanie akcji 
na Lublin i Poznan.

Szczegółowe sprawozdanie po­
damy w rmjbl aszym czasie.

Uroczystości w Grodnie. W nie 
dzielę dnia II b. m. przybył do 
Grodna Marszałek Józef Piłsudski 
w zastępstwie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na uroczystość poświę­
cenia sztandaru 76 p. p. Na pla­
cu Teatralnym o godzinie 11 ra­
no odbyła się msza połowa, po- 
czem nastąpiło poświęcenie i wrę­
czenie sztandaru. O godzinie 1 
p. p, odbył się z okazji przybycia 
Marszałka Piłsudskiego bankiet,

w którym wząęH udział przedsta­
wiciele wojskowości 3 miejscowe­
go społeczeństwa. Wieczorem Mar­
szałek Piłsudski udał się do Wilna 

(w. a. p.)

O } e d a.
W ilno , daią 13 lu-tego.
Żądano Possut Tsaozakt;* 

DoŁSŁ-Z. 43809 4340*
Czeki 1 wpłaty:
Londyn 20700U 2052UO
Złoto:
Kubła 2030000 2450000
Listy zast.
W. B. 'A.
Akcja
W. B. Z. 2*009 20000

W *  RSZAWA. (Pat ). Dolary 43000 — 
43509, narfea uiem, 1.49 — 1.50, funty 
szrer 209000—399500. franki fr. 2730- 
27tA—2775.

WARSZAWA 13.2 W ) Gotówki: 
Dolary umrrylr. 430G9-43300 dtdary ka­
nadyjskie 43509, korony czeskie i 120,

43701

208000

282500®

6fdO‘J-6100*

franki belgijskie 2395 marki nleinhtfe 
1.40-1 £9.

Przekazy. New-York 43000-435rą 
Londyn 204(10. 200500 208750, PsffiŚ 273*1 
2785 2775, Wiedaft 66 ho, 5 ‘'fb fy&wl 
‘ 300-1375.W ło h y  2200 2250, BelkiaS43(P 
23iu-25:.'0, Szwajcar)* 8150 8000-8479, 
Tendencja mocyn i zwyżkowa.

Ceny s lota  w Warszawie.
WABSZAWA 13.2? (AW). PKKP. Poc i­

ła .w dniu 532 za muu.-ty ztint: ruk|, 
19398, marki niemieckie 8939, fcorof* 
si!-?,tryjs.ćkio 7602, Jednostki unji J a j ł  
7341, dolary 37521, funty ster. 1 S3 S4 7 , 1 
grain słota 24944.

G iełda urzędowa Berlińska-
BERLIN, (a. w.) Marka polska^ S> 

tirsekaW na Warszawę d l1/., New Torę 
27637, 50-27769, 50. Londyn 129870 
133425, Paryż 1703,21, 1716,78. W iś'1** 
59,30—39,50. Praga 822,93-ii27,b7. V. b  
chy 1330,05— 1343,35. . Belgja 1507,73 - 
1616,29. Siwajcarja 5211,03 — 5254,1 

.Tendencja chwiejna.

Redaktor:.
S t a n is J a  w  M a c k ie w ic z *

„ZŁOTA POŻYCZKA"
J e s t  atailepszą lokatą  k a p i t a ł
Kupujcie „ztotą potyczką",

OlOOO «

Bank Tow arzystw Spółdzielczych
Oddział w Wilnie 1

MA C KI E WI C Z A  29, (300© ( DOM W Ł A S N Y ) .
. !

Bank prowadzi wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące; Nadto Bank sprzedaje:

8o

2 0

Państwową Pożyczką złotą 
^ I l j o n ó w k i  

L. la WiB. Banku Ziemskiego.
Dla wygody miejscowego Kupieętwa, B a n k  wybudował na dziedzińcu swej nierucho­
mości magazyny towarowe i udziela pożyczki na zastaw towarów. ©<3C3q ©Q©Q©Q©Q

ORJGtO 98 ho

WI2SEN11Y iARNARK
w WROCŁAWIU (BRESLASJ)

11— 14 marca 1923

Iti M D H P ji in fn rm sp ii w wystawianych towarów, pusz- 
l u 5 W  U. Ir lIllO u jt portowej, przyjazdu, zamieszkania i t.p.

udziela
Tow. Żeglugi „Baltischer L5cyćw wydz. podróży,. 
Kowno, Laisvós Aliee 24 jak również Breslauer-Amt

Koniec cierpieniom
*■ J^S*7 * Ł  . i jwweuw* wbłłsb
&  Z E L D 0 W 1 C Z  ®r„ Szw arc-Zclkw ici

m rjatę* <mi %. * - i  i e~», \ r(RW i j :»*«> .
w*KłrT#fcu,, jBUure, #jrlUi* i ■ — ,

84. a. ^

_ „ y*™**’ i CT* * .i"*# Crffl-*
f u B u a l S I K r 1

Ambulatorjum dentystyczne
przy Szkole Lekarskc-Dsntostycrnej 

od 9 r. do 3 b e z p ł a t n e  l e c z e n i e  u s u w a n ie  
I p l j im b o w a n le  i i f b f w .  Laboiatorjuni Satuez- 

nych Zębów, Mickiewicza 11, gdzie kino „Lux“ .

.

IliBS hilli 1 MKCEiiHSTjlS
J. X£iiTCW SKI B. ŚWiąTORZr.XK8 

Wilno, uk Mlchlewlna, ti-lo  ieraka) Nr. 42, im. B.
Informacje od g. 9—19 i 5--6 w. )— ( Szacowani*, 
urządzenia leśne, parcelacje majątków ziemsk. wszel­
kie roboty miem.: Sporządz., kopjowanie planów i in.

Nasiona świeże prawdziwe 
francuskie

Jenlnioji 8l:e]siia“ 
Joiillii CłaM“

nadeszły u W . hetera, 
ul. Sadowa 8.

A d m in i s t r a c j ę  Domi: v: 
Hotelu poszukuje kawaler 
clrrześejanln, enorgiużny a 
praktyką sądową, Bardzo 
poważne" referencje. Ludwi- 
sarska 1— 12. Cod z. do 11 r.

Hernoroidaluo cierpienia natychmiast łagodzą 
i leczę w przeciągu kilku dai, łatwym sposobem, 
środki wszechstronnie wypróbowane. W ysyła się 
za zaliczeniem IC.GUb mk- Adres: Warszawa’, 

Żórawia 4-a, S. Karole wica—W.

UtflKfiH sęrsifti anui
w Koszarach Tu^kulaiiskich w Wilnie odbędzie się dnia 
(5-11-33 r. o g. 10 rano w Komisji Gospodarczej 23 pułku 
Ulanów Grodziędskteh przy irl, DrownlawkteJ pod Nr 53 

U. <Jz 338ik. g.

His tatra Ktaskiufi
poszukuje dla opery i operetki p^nów 1 pań do chóru. 

Zgłoszenia w dyrekcji między 12 i  2 i 8 a 8 wieczór.

riuęteswpJH »eaettiMM*9Moa<*o>ac4e530?eoeoc‘iiM«Mŵ  ■■ itmjLpg

Kobieta-Lekarz

M n Iczmi
choroby kobiece i ak;‘S2£- 
ryjne, uL Kasztanowi 7—7 

od g. 4—5, .

Akuszerka i  w *
szatry

udziela porad. Przyjmuje o-; 
U raco dn 7 wieoz. Miokit.- 

wlcza '46—6. 
Kcbieta-lekarz 

Dr. Janina !*lotraw5«*. 
oroyn tor szpitala Sawicz. 
Choroby skórne .i weueir. 
Przyj fu od g. 8—9 r. i 5—ów . 

Zarzecze, 5 ir:. Si

D-r Wołodźko
Ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz­

ne od g. 12 - 2 i 5—fi. 
Zawalna 22.

07. LEON GIN3BERG
Choroby weneryczne, sytl- 
lia i skórne. Ul. Trocka N r 3. 

róg Wileńskiej. 
Telefon 352, 

Przyjmuje od g. 9— 1 4—7.

Dr. N a r J ą n N ie n W
chór. weneryczne, syfilis _ i 
skórne (lecz. sztucanein słoń­
cem górskianj) u!. Wileńska 
Nr. 34. Od_ pod. 4 ’z J -  9 ■ 
D nia7*0
jefokumeofa i ksią®” 1? Do«- 
Okr. Poborow. Wiiuo na
Cteeeław* M;ehate*/l cea, zam. 
przy ul. jNlowoStodzkie] gą 

m. ó, uniewsżniują tde.

H n 5-5-1 n  wlad. ifzykami 
L / u I1 1 q  ydziela lekcyjj1 
niemieckiego^ i nepakiege, 
*.dr. Poczta, Poste Rest, ,uą 
Bot.
7  , V, • kartę 0 drcvcz»-
“ g u D .  nią, wyrf. pr?os 
P. K  U. Swięciauy U  18L 4 
Józefa Margiewicza, tftiie^ i

^  dtnn JfióS4,
pr/.oz 1*.

K. rx W Wilnie ba |n, j*;. 
cbałw Korztuiewakiego.

m  ii sm e te
na dogodnych warunkaofc 

pop łsw n f 14.

Wydawca: w zaslięp&twie y-dj-ółwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz. Driiisurait, „Mótu.s“ ul. Wołka ł i


